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© p o ż y c i a  s e f i s i o w a
Kraków, 1 grudnia.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji budże­
towej rozległy się po ra,z pierwszy silniejsze 
odgłosy opozycji, prowadzonej rrzez P. P. S-> 
a -wspieranej przez w iększość stronnictw, przy­
najmniej w tym sensie, że żadne atakowani mu 
rządowi nie uważało za potrzebne lub możliwe 
pośpieszyć z pomocą.

Wynikło z porządku obrad, żeatak  opozycji 
poszedł przedcwszystkiem na ministra spraw ie- 
dliwości p- Meysztowicza. Gdy z ust socjali­
stycznego mówcy, pos Pragera, zaczęły sypać 
się zarzuty, ogólne o naruszaniu konstytucji, a 
nawet obrażaniu ciał ustawodawczych, mini­
ster Meysztowicz, nie ostrzelany widocznie w 
ogniu bitew pniLmenfamych, obraził się i o- 
świadczył. że dalej nie będzie brał udziału w 
obradach komisji. W ciągu dialogu, który roz­
winął się po tom oświadczeniu ministra, oświad­
czył on wprawdzie, że nie czuje się obrażo­
nym, jednak mimo to posiedzenie opuścił i po 
południu udziału w niem nie brał.

O ile z dotychczasowych sprawozdań in zna 
wnosić, mowa posła Pragera była wprawuzie 
twarda i ostra, ale nie wykraczała nigdzie po­
za granica osobistej przyzwoitości. Najlepszy 
dowód w tem, że przewodniczący komisji, 
chcąc dać świadectwo swoich dobrych chęci w 
sprawie czuwania nad honorem ministrów, dłu­
go szukał w tej mowie, zanim znalazł w niej 
wyrażenie ^wstrętne wykręty*, za które też na­
stępczo przywołał" mówcę do porządku.

Z ogólno ludzkiego stanowiska można zrozu 
mieć, że ministra Meysztowicza zabolało naj­
więcej to, iż pos. Prager, mówiąc o względno­
ści pojęeia przestępstwa politycznego, przyto­
czył juko przykład udział niektórych znakomi­
tych Polaków w uroczystości odsłonięcia pom­
nika Kataizyny, co w oczach ówczesnej spr-s- 
wiedłiwości oficjalnej uchodziło za czyn nia 
tjlko  zbożny i gouziwy, lecz nawet chwalebny, 
w oczach zaś ogromnej większości społeczeń­
stwa polskiego było przestępstwem. Ale parla-
menuima wałka na języki prowadzi się nie na 
tarty. Niejednemu się w niej dostanie i to bo­
leśnie. Z tego jednak nie wynika, aby mini­
ster, którego rapier oratorski opozycjonisty 
drasnął dotkliwie, ograniczał się do czysto oso­
bistego traktowania sprawy. Minister bowiem 
bierze udział w posiedzeniu ciała ustawodaw­
czego czy jego komisji nie jako osoba prywat­
na w sal tnie na zaproszenie gospodarza i pod 
jego gwarancją, że żadnego z gości nie spotka 
lam żadna osobista przykrość, ale jako członek 
rządu, czerpiącego swą władzę z zaufania, jar 
kie ma do nu go większość parlamentu i podle­
gającego kontroli tego parlamentu. Jak dotąd 
zaś Polska nie przestała jeszcze być państwem 
parlamentarnem, przynajmniej formalnie.

Gdy przed wielu laty poseł wszechniemieck.j 
Wolff ibraził w mowie parlamentamej_ ówczes­
nego prezydenta ministrów austrjackiego dra 
Kazimierza, hrabiego Badeniego, ten nie oświad 
c«ył bynajmniej, że odtąd nie bierze udziału w 
posiedzeniach parlamentu i jego komisyj, lecz 
wyzwał popi es tu dra Wolffa na pojedynek. 
Słynny z twardości węgierski mą; stanu hrabia 
Tisza, który jako prezydent parlamentu bez­
pośrednio no suzale oddanym do niego przez 
posła na sali posiedzeń z całym spokojem za­
dzwonił d li przjwołania wzburzonych posłów 
do porządt u i oświadczył, że » posiedzenie trwa 
dalej*, gdy był szefem rządu, obrażał się na

opozycjonłM ów często, ale zawsze tylko z tym 
skutkiem, że rąbał ich potem szablą w poje­
dynkach, albo dawał się rąbać, ale na parla­
ment jako taki nie przyszło mu do głowy się 
obrażać. Morał z teg owszystkiego ten, że pan 
Meysztowicz może gniewać się na pana Pra­
gera, ale minister Meysztowicz ma obowiązek 
spokojnie i z calem opanowaniem nerwów wy­
słuchiwać lego, co mówi poseł Prager na posie­
dzeniu komisji. Dalszem me tylko prawem, lecz 
obowiązkiem ministra jest odpowiadić na za­
rzuty i bronić przed niemi zarówno swego ro 
sortu jak całego rządu.

Pod tym względem obyczaj parlamentarny 
stawia go nawet w położeniu uprzywilejowa­
niem, ponieważ pozwała mu zabierać głos bez­
pośrednio po każdym mówcy, któremu uważa 
za potrzebne odpowiadać. Minister mógłby de­
monstrować sw'ojc uczucia przez absentowania 
się w komisji parlamentarnej tylko wtedy, 
gdyby mógł twierdzić i udowodnić, że przewo­
dniczący ko misji nie daje mu dostatecznie sze­
rokiej mozns.ici odpowiedzi i obrony. Ponie­
waż jednak wczoraj w komisji budżetowej nic 
podobnego ni* zaszło, przeto demonstracja mi­
nistra Meysztowicza pozostaje w jaskrawej 
sprzeczności z zasadami, na których w każdrm 
państwie konstytucyjncm i parlamentarnem o- 
piera się stosunek rządu do parlamentu.

Wogóio obraz tego stosunku mąci się u  nas 
coraz bardziej i niebezpieczniej. Rząd, który 
nie pochodzi z Sejmu i nie ma w nim -większo­
ści, zamiast rozwiązać go i rozpisać wybory do 
nowego z tą  nadzieją, że ten nowy okaże się 
przyjemn.ejszym dla niego, utrzymuje Sejm, 
ale systemem różnych aktów lekceważenia 
chce go zastraszyć i przyuczyć do uległości.

Z drugiej strony Sejm, jakkolwiek już dzisiaj 
istnieje w urn  większość za rozwiązaniem się 
samoczynne.m, nie wykonuje tearo Miarakiri*, 
pomeważ poważne i wpływowe czynniki parla­
mentarne obawiają się, iż po odejściu tego Sej­
mu nowy nie zbierze się w terminie przez kon­
stytucję przewidzianym, że więc znikną osta­
tecznie nawet powity konstytucjonalizmu i par­
la m e n ta rn e j k o n tro li.

Jak tam jest, rak jest, w każdym razie to 
jest pewnem, że atmosfera między Sejmem a 
rząaem zaczynu się szybko rozgrzewać. Nie­
bawem mogą istotnie nastąpić zapowiadane już 
a tak w Warszawie ulubione... »sensacje« poli­
tyczne. (s-i).

ppsjecit b«ite2'n niiistcKtw 
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Warszawa, 1 grudnia. 
Na wororajszem posiedzeniu komisji budże­

towej Sejmu po incydencie z min. Meysztowi­
czem, o ciem piszemy w  artykule wstępnym, 
zabrał głos przewodniczący pis. Ryniar, który 
stwierdził ^jednomyślną opinję konnuji*, że 
nie było chęci obrażenia rządu ani jego przed­
stawicieli i żo nawzajem komisja ma prawo 
wymagania właściwego do niej stosunku*.

Następnie po dyskusji szczegółowej przyjęto 
w drugiera czytaniu budżet ministerstwa spra. 
wiedliwoaci, przyczem poczyniono następujące 
zmiany: Peragr. 1. Uposażenia centrali, Zmniej­
szono wydatki o 100 zł., dla Sądu Najwyższego 
dodano 9 etatów. W kosztach żywienia więź­
niów zmniejszono sumę o 135.000 zf.. jako 
wskazówkę, iź nie należy przetrzymywać zbyt

wielkiej ilości ludzi w prewencyjnych więzie­
niach.

SPRAWY EMERYTALNE.
Na posiedzeniu wieczornem komisja zaraiwi 

ła też część 17 tą j 18-tą budżetu, dotyczącą 
emerytuj i rent inwaPdzkich. Referował poseł 
Regier (I PS).

Pos. dr Sommersteiu poruszył kwcstję eme­
rytur urzędników b. dzie-nicy austriackiej. Sta­
nowią one 67 proc. emerytur państw zabor­
czych. Co do nich nie ulega żadnej kwmslji, żo 
służyli własnemu społeczeństwu i nałeżałob; 
ich emerytury zrównać z emeryturami polskit- 
mi.

Wiceminister skarbu Góar oświadczyły że 
rząd nie ma zamiaru w opracowywanym obec­
nie projekcie noweli do ustawy emerytalnej 
pogarszać w jakkolwiek sposób sytuacji eme­
rytów. W noweli zamierza się tylko ze względu 
na niezbadaną równomierność wprowadzić pła­
ce emerytalne od -aaliczony#K iat służby zawo­
dowej, w zamian za co będą skasowane opłaty

Jeny o jlaszen za i wiersz 
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Załączniki wedle umowy.
Wyłączne zastępstwo na zachodnia 

R uropę:

M, D U  K ES, N a s t ę p c y  
Wiedeń 2., Wollzeile 16

M aszyny do rachowania ,, )QHNEr?‘‘ wypadkÓYT w związku z rozwiniętą w ubie-
. . . „ .. „ T , głym tygodniu akcja przeciw cudzoziemcom w
Lwów, ul. Kopernika 9. Tel. 502. , r  , , . .  * ,iiaukau  i okolicach. Do krokow, wymierzonych

przeciw interesom cudzoziemców i zapowiada­
n y c h  poważne następstwa, Chamberlain zali- 

emerytalne od emerytur i od posunięć w szcze- cza przede w szystkiem' utworzenie związku mż- 
biach i av7ansach.  ̂ szych funkcjonarjuszy chińskich komór cel-

Pos. dr Sommerstein jeszcze raz domaga się liych. Związek ten wykuwa hasło usuuii Ju  
".równania emerytur w Malopolsce 1 w całąm wszystkich cudzoziemców z urzędów ceJnvrb i 
•aiislwie, a to „  na z a w ią z a n ia  id] wv, , Cz„te

imęnzyna.' dowe. M  m m H *  ««•> * oC( ania ^
uwagi na okoliczność, ze emeryci wnieśli ma- P . , « 3 ... ,, . ’ , , . . , . , . . , 1 ized gmachem urzędu celneko Chmczwcy u-latki w nostacj budynków kołeąwycłi, budo- . w  - a  i “, » - , , , n  j  ^tawig swoie bojo^ki, które jednak nastenniewranvch z funduszów emerytalnych. Co do tn- . . , * J . ’ , , J ,, . ,  • . • t i • i cofnięto, co noezzytane było jako zapowiedzwaletów, n zwraca liwncro z.o w Tzhin uar- . \  1 J

ighaay Gross i skaKraków’starowis:nal-Tel-'190-

walidów, to zwraca uwagę, że w Izbie skar­
bowej w Krakowie dotychczas jest nieza!axwio- 
nycli 29 tysięcy podań inwalidów.

Po dyskusji komisja przyjęła oba budżety

odprężenia sytuacji. Żądania związku zostały 
uznane za możliwe do przyjęcia, choć xv kołach 
cudzoziemskich wypowiadano obaw7ę. że agita­
torom chińskim chodzi raczej o stworzenie pre­
cedensu dla wysunięcia szeregu nowych żą- 

tek. Pod obrady wejdzie budżet ministerstwa r̂ a ^’ D1 0S'ćCyc,h siać się hasłem żywiotowego

bez zmian.
Następm' posiedzenie odbędzie się we czwar- 
t. Pod obrady wejdzie budżet ministerstwa n.’ 

reform rolnych. jruenu aatycudzoz,emskiego.
Do trudności tych należy dodać ogłoszenie 

j strajku powszechnego. edle raportu przea

P. Diflssrski myśli o cd liu M e cecfropraBuł
(Tełefourm od naezegc korespondenta) Inistycznc dążą energ.cznie do narzucenia straj-

Wnrszawa, 1 grudnia. W kołach politycz-1 P. Dmowski rozmawiać ma również z Ch. D'. kun^ zez uzyCie 1cf0™-
nvch twierdzą, żt- p. Roman Dmowski otirzy-! Ostatnim etapem jego pracy ma być nawiąza- Odpowiadając na dalsze pytania, Chamber- 
mał od Z. L. Ń. wełną rękę do rokowań oj nie stałego kontaktu politycznego z Piastem. lu'n oświadczył, iż koła angielskie w Hankan
wspólny front z grupą Dubanowicza. -o—

(W icine frnncusMsl połiiyK! zci^ranicznel
w Izbie deputowanych nad budżetem minuter- 
stwa spraw zagra.ricznycli, zabrał głos Briand. 
podkreślając, że w przeciwieństwie do zapew 
nień komunistów, Izba na domagała się nigdy 
ewakuacji Syrji i powzięła postanowienia wręcz 
odmienne. Francja — mówił Briand — zamie­
rza wprowadzić w dyi, ustrój uberpny. Oma 
wiając położenie w Cumach, Uri and stwierdził, 
że władze francuskie podjęły wprowadzenie 
tam polityki solida-ności międzynarodowej.

Nawiązując do niedawnych incydentów fran- 
cusko-włuskich, Bnand oświadczył: Kochamy 
Wiochy, które mają niezaprzeczalne prawo 
wybrania sobie formy rządu i mają również 
prawo podlegać napadom złego humoru. Są je­
dnak chwile, w których należy się powstrzy­
mać. Nasz ambasaaoir otrzymał zadośćuczynie-

. liczą się z możliwością wybuchu krv.awycł 
! rozruchów.

W związku z t,em wskazują, że siły morskie 
państw cudzoziemskich, stacjonowane na rzece 
Yaug Ise , nie daią rękojmi skutecznej obrony. 
Na pytanie, w jakim stopniu i jak szybko 
wzmocniony zostanie oddział eskadry brytyj­
skiej na Ysng Tse, Chamberlain po informował 
Izoę, że sprawa ta wzięta została n itychmiast

„ku lochy mają prawo do złego faanto?u“. — Francja a Niemcy. — Prociem
bezpieczeństwa

Faryż, 1 grudnia. (PAT.) Podczas dyskusji n.e i dobre stosunki zostaiy przywrócone. Wło , ..
cjliy uznają, że w sw-y ch rodzinnych zamiesz- P0̂  _uwa#ł'ę przez rząd, który odbył narady z 
kacli poszły zbyt daleko. Oba kraje powołane \ admiralieją.
są do życia w dobrvcli stosmikach. W danej ........... — — -----------
chwili — móxvił Briand — wszystkie wysiłki n  u . ' n n  . _  n  ,
wjnne być skferowane ku ustaleniu trw akgdl U y m i S j ?  W IC B P1!» . « 3 y C Z a K 2
spokoju w Europ.e. j (Telefonem od inszego korespondenta)

Lecz bez zbliżenia francusko-niemieckiega 
nie będzie stałego pokoju. Fakt, że Nieme;' Warszawa, 1 grudnia, - Prezydent Rzeczy^o-
po'dnisaly dobrowolnie układ w Locaniu, vr =P°btej pudpisał wczoraj przeniesienie w stan 
którym uznają nasze granice, i że wyrzekły s ię ' nieczynny wiceministra p. Gayczaka. Sprawo-1
stosowania siły przy załatwianiu zatargów, nie
jest sprawą podrzędną. Francja dala przykład 
i zachęciła inne naridy do zawierania układów 
rozjemczych. Czasami zwykła rozmowa, jak 
w Thoiry, może spowodować aimane sytuacji 
nJędzy Fianeją a Niemcami.

----------------- - —o — _ _ _ _ _

r i^ ® i e s if  p  i i ir o p e f s H i C h in a c h
lądowanie posiłUów cudzoziemskich w Hankain

1 xmdvn, 1 grudnia (PAT). Wedle wiadomo- ga 1.000 osób. Nowy brytyjski ministe- nełno-
rniicny w Chinarh, p. Miles Lampson, spodzie- 
wany jest dziś w Szanghaju. i i

ln?lj! swiizlew sls pô titnyca 
wydarzeń« Kankan

soi % Haukau, wzmaga się tam ruch antyeuro­
pejski 1 ro-ezerza się strajk.

W poniedziałek popołudniu i we wtorek od­
działy eskatli cnńzozi emskich, stacjonowane w 
pobliżu Hankau, wzmocnione zostały przez tor­
pedowce amerykańskie i angielskie, przybyłe z 
Szanghaju, Eskadry cudzoziemskie wysadeiły 
na ląd odoziały piecnoty, które obsadziły dziel­
nicę angieLką, francuską i japońską. Liczba 
Emopejczyków, zamieszKujących Hatikau, się-

wanie funacji wiceministra oświatv powierzył 
wienprenijer Bartel dyerktorow: departamentu 
szkół powszoclinych p. Złooickiemu.

Projekt ust' u u n uhczpietzenlu 
pracuwnikdw utnysłstoyca

(Telefonem od naszego korespondenta.,
Warszawa, 1 grudnia. Ustawa o ubezpieoze-1 

mu pracowniKÓw umysłowych me być rozpa­
trywana w iiajbUższych dniach na Radzie mi­
nistrów. Okazuie się że projekt, jaki chce prze­
prowadzi'1 minister handlu Kwiatkowski i żą­
dania pracowników umysłowych różnią sie bar­
dzo znacznie między sobą. W szczególności 
różnice polegają na tem, że pracownicy doma­
gaj? się 2/3 przedstawicieli w radzie, a trzecią 
część miejsc pozostawiają dla pracodawców. 
Dalej domagają się om, aby wsy.yssy pracowni

Londvn, 1 grudnia (PAT). Zapytańj w Izbie jc7 umysłowi, bez względu na wysokość pensji,
gmin przez Ramsay Macdonałda o sytuację w 1 P ^ F a l i  obowiązkowi ubezpieczenia, podczas
Hankan ir Au—  Chamuerlain odoowieózi' !gdy P*°Jekt rz<7 <iowy odrzuca pewna część pra- nankan sir Aus.e. unamoeriam odpowiedzią , CCwIlikut7_ Wkońcu pracownicy domagają się
że wedle wiadomości, posiadanych przez rząd , 1 emerytury iuż po 3 5 -oiu latach pracy, podczas
istotnie należy się tam spodziewać poważnych gdy rząd ofiaruje ją po 40-tu latach.

F ł ! W Z C l* K ir P 5 C!l
(Tlomaczenie z angielskiego).

(Ciąg dalezy^
To jest też tajemnica, któr ij nió mogę po

jąć,
— Spodziewam się, że miss Bewes jest zdro­

wa? To czarująca osóbka, jeżeli wolno mi się 
tak wyrazić.

— Tak, czuje się dobrze. Przyjechała ze i

P.odobne przypuszczenie było ze wszech miar 
nieprawdopodobne, cJioć ino-zliwe Czyżby ten 
człowiek w obliczu niebezpieczeństwa miał ulec 
prymitywnemu ‘instynktowi i szukać sobie 
sprzymierzeńca, powiernika? W każdym razie 
nie mógł nim być ten skryty wróg, który wła­
śnie zmącił jego dotychczasowy spokój.

A jednak lord istotnie powoli skierował roz­
mowę na swój osobisty temat.

— Pan i zresztą ogół ludzi uważa mnie, — 
rzekł — za żartownisia, a to nie odpowiada pra­
wdzie w7 najmniejszej mierze. Zycie aoświad-

mną do Florencji. Gdy załatwię moje interesy, ■ ezyło m.i.o ciężko i nd.t może nie spog. jda z ta- 
powrócę do niej, wrpierw jednak muszę tu od-; kim żalem w przeszłość jak ja. Jestem jaidmś 
być pewną wycieczkę, spłacić dług wspomnie-jdziwnym typem, oryginalnym zlepkiem. Natu-. 
niom.. a obdarzyła mnie zdolnością do namiętnych j

Jan Ringrose nastawił uszu, nie okazał jed- pasyj, a  nie stworzyła w mym charakterze prze | 
nak żywszego zainteresowania. Lord też nie j ciwwagi, nie dała mi siły panowania nad sobą., 
dodał nic więcej. Wou-óle detektyw spostrzegł,IAchI Straszny to daT. Ja, k łóry rozmawiam tn 
że jego gość staje się coraz mniej rozmówmy j panem, doświadczyłem na własnej osobie 
i że coraz częściej' zapada v zadumę. Od czasu i potwornych konsekwcncyj opętania jedną ideą. 
do czasu lord otrząsał się z, zamyślenia, podej- —  Ja-n odpowiedział mechanicznie: |
mował rozmowę z ożywieniem, za chwile jed- — To zależy od tego, jaka to idea.
nak znowu chmura ciężkich myśli ntrtnżyła Obaj panowie znajdowali się sami w gabinet 
jego dobroduszną, otwartą twarz. Jan  Rimrose eie — pili kawę, likieiy i palili papierosy.
odczuł na mocy instynktownego1 odruchu że 
człowiek ten przeżywa własną przeszłość.
Znal już ten w7yraz twarzy, widywał go u Ar­
tura liittona w chwilach, gdy na ustach bv!ogf> 
kamerdynera drżało wyznanie. Czyżby " lo.d 
przeżywał t e n  sam moment psychologiczny, 
i zapragnął nagle odkryć przed k inś tajnię swe-1 

go okrutnego, mrocznego serca?1 Jan Ringrose I
spojrzał z niedóYiisrzaniem na swego gościa, padku namiętność, aczkolwiek nie zuneime

i antyspołeczna, jest w istocie beznożyteczną.' bra, nie dla mego. Opowiem panu tę sprawę, dobrze nie rozumiem — wiem jednak, że gdy 
a gdy staje się jedynem prawem życia, gdy jeżeli pan s'ę tem interesuje — ale na razie zobaczyłem pana niespodzianie tego ranka na 
dobywa pfekii lne władztwo nad dusza, gdy pragnę tylko stwierdzić, że ta obojętność w eto- ulicy, tuż przed sobą, doznałem jakiegoś rozko 

! zaćmiewa rozum, g y uniemożliwia spełnianie sunku do ludzi załamała się w chwili gdy się sznego wrażenia. Nie mogłem ukryć myca 
I poOwiązuvów, gdy rządzi niepodzielnie życiem zetknąłem z panem, gdy pan przybył do Broo- uczuć i nie starałem się o to. Były one jednak 
i czynami... ike-Norton — pan, człowiek rie  należący do głębsze, niż się to pozornie wydawało. Czy nlf

Lord Brooke westchnął j umilkł. | mojej cia.snej sfery, człowiek, którema życie nudzę pana?
— Naturalnie — rzekł Ringrose — w takim j praca dały szerszy pogląd na świat, człowiek, Ringrose pomyślał chwilkę, nim odpowie- 

wypadku może stać się przekleństwem i w* który przeciął ścieżkę mego życia pod odpo- dział. Stwierdził, że podobne uczuci? osoba je- 
stawić dutkniętego nią człowieka w ciężk m wiednim kątem, aczkolwiek na nieskończenie go budziia w se-cu Artura Bittona. ale tam oy- 
kenflikcie z sumieniem. królki, bo zaledwie parudmowy okres czasu, ly one szczere. Tutaj wobec oczywistości faktu.

Rozmowa ta poczęła nabierać coraz dziwniej- Słowem coś w panu, czy też we mnie odpowie- że lord wiedział, z kim ma do czynienia, szczo- 
szych. coraz mniej realnych cech. Lord od a rył działo zgodnym tonem na otrzymaną pudnietę. rość była wykluczona, t uka więc przeto 
w swem sercu s tru ty ,7 których istnienia detek- Zainteresowałem się panem, a serce me drgnę- w głowie istotnych motyw’ów. Znalazł je i po- 
tyw nie podejrzewa! nigdy, Jeżeli grał ■— jakże, ło przyjaznem uczuciem, nieznanem mi dotąd, stanowił zmienić przedmiot rozmowy. Nauał 
genjalna była ta gąą! ' I —  Fan mi wyświadcza zbyt w.ele zaszczytu, przeto sw7ej fizjonomji wyraz zakłopotania.

W pewnej chwili przerwał zwierzenia, zro- szepnął Ringrose — zapytując sam siebie czyi — Jestem zwyczajnym człowiekiem, wasza 
bił kilka uwag, tycrącydi się charakterologji, śni, czy też czuwa. jlordowska mość . nigdy aie spotkałem — takieh
a następnie wyznał że ni5dy nie miał prawdzi- — Och! Nie! To raczej dręczy mnie samego, iuozi jak pan. I ja polubiłem pana serdecznie, 
wego przyjaciela, _ j Kim bowiem pan jest i kim pan może być dla nikt bowiem na świecie nie okazał mi tyle przy

— Dominująca nad wszystkiem idea, wszech . 
władna namiętność, jau, to się mówi -— rzekł 
po chwil' detektyw — może być szlachetnein 
dzicdziCi/Weiu czy darem natury. Ludzie obda* j 
rzeni nią zdążają naprzód, a  o ile idzie ona po 
linjj postępu, stają się solą tej ziemi.

Lord Brooke przytaunął.
— To prawda, — rzekł — ale w moim wy-:

tej rozmowy rut*zimne raczej. I tak jest. Nu ludzi patrzę, jak na razy z rosnącą niecieipliwością na czem polega 
pionki, które są pożyteczne lub szkodliwe dle ta  cecha, różniąca pana od innych ludzi, k tó ra , cierpliwiła go.
moich celów, a  zdrowy sens mówi mi, że czlo-;jtak pociąga? Czy pan nie sądzi, że mówię głup-i — Postanowiłem — rzekł po chwili, przeiy- 
wiek, który dziś na nic mi się nie nadaje, jutro stwa? * (wając głuche milczenie, jakie nastąpiło po tej
nrożo stać się nieodzownym. Nigdy z nikim nie j — Nie — wypowiada pan ©woje odczucia, j uwadze — postanowiłem zrobić na ostatek ma­
rniałem żadnego zatargu. Kobiety nie wchodzi- Poeóżby pan miał to mówić, gdyby istotnie nit łą wycieczkę do Santa Margherita. Siyszfdem, 
ły w moje życie, wyjąwszy te wypodki, gdy po- czuł pan tego? ] że zębatą kolejką można się dostać do Eełvede-
sługiwaJem się niemi dla osiągnięcia moich cg- — Skoro pan wyjechał, począłem czekać pań- j re di Lorizo, skąd ma się rozciągać prześlicz-
łów. Z jedną tylko utrzjmiywalem bliższe sto  skiego powTOlu. Dlaczego? Nie mogłem zrozu- (ny wid^k.
sunki altruistyeznych przyczyn — <lla jej do-, mieć tego w danym momencie. Mozę i teras (C. d. n.)



Zamach na regensa Japońskiego Kartuska, Da.włdgródok i Nieśwież, ujawniono 
nadużycia, z przekazami pieniężnymi pocztowymi 
i telegraficznymi.

UROCZYSTA AKADEM JA KU CZCI JANA 
KASKOW I CZA. Staraniem Kola VI. TSL. im. J.
Słowackiego w Krakowie, odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 5 grudnia o gotliz. 11 przedpol. w auli uni­
wersytetu Jagiellońskiego uroczysta Akademji ku 
czci Jana Kasprowicza. W programie wezmą 
udział: _ prof. un. Jag. dr Tadeusz Sinko, który 
wygłosi przemówienie o Janie Kasprowiczu, nadto 
chór krak. Tcw. śpiew. „lici 10“ pod kier. dyr. Boi. 
Walldk-Walewskiego, oraz pp.: Stan. Abłamowi- 
wicziMayerow-a, pianistka, Zofja Bandrowska- 
Osmecfka, art. oper. Mar ja Klisizewicz pianistka, 
Ludwika Śnkwl&dka art. dram. teatru J. Słowac­
kiego i Artur Socha art. dram. teatru J. Słowac­
kiego. Niewątpliwie publiczność pospieszy tłum­
nie, aby złożyć hołd pamięci gemjalnego poety 
i wielkiego obywatela.

Z TOWARZYSTWA WZAJEMNEJ POMOCY 
U. U. J. W dniu 27 listopada odlbyło się w sali Ko­
pernika w Collegium Novum w obecności kuratora 
prof. dra Dyboskiego zwyczajne walne zebiaoie 
członków Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Ucz­
niów Uniwersytetu Jagiellońskiego, s a  którsrn 
udzielono ahśolutorjum ustępującemu zarządowi 
i dokonano wyboru nowych władz Tow. w nastę­
pującym składizłe: prezes: Sziubartowski Alojzy,
wiceprezesi: Doforowołstki Adam i Duszyk Włady­
sław , sdk.Deta.rze: Smolec Stefan i  Cholowa. TJ>,-
deuE®, skarbnik: Polowi ec Franciszek, kontrolor 
kasy: Korpala Józef, komtrolor kuchni: świtał
Stanisław, kierownik domów: Wójcik Kazimierz, 
kierownik kuchni: Kropaczok Adam, hibljotekarz: 
Jedziniiaik Andrzej, kierownik czytelni: Skupień 
Jóezf, przewodiniiczący komisji kontrolującej: Zmu­
da Franciszek.

K R O M K A

B ę s ia  1 g r u d n i a

„ U C I E C H A "
Pociotekpnedst,ogodiiaiaó"20,T20iV20 K m  m_ 

K o r o n a  ś w i a t o w e !  p r o d u k e t i  f i lm .

M o n u m e n ta ln y  d r a m a t  w  9 0  a k t a c h  —  Ca2oŚ<5 
ty j e d n y m  p r o g r a m ie .  — R e iy s e w w n J  —«-T , ,
T u r z a ń s k i .  — W  ro li tjtu ło w e j I w a n  
S io z Ż K C h in ,  w  roli N adji N a l a l j a  K o -  
u a a k o .  — O ryg ina lna  ilu s tr. m uzyczna. —
pB E T  P r o g r a m  d l a  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n y  ~ I 9 Q  

E T 3 I 3 3  Psaątó' pra&ł. o gohinis 5, 7 i S-!g E g  1 3

W A  52 S S A W A  'W P
W ie lk a  r e w ia  s p o r tu ,  s e n s a c j i  1 h u m o r u

W spaniały kom edjo-dram at w  9 ak iach . W  roi 
głównej I le g ln a l t i  D e n n y ,  zw any ^księciem 
hum oru i sensacji. — W liłm ie tym  -wysiępuią 
św ietnie tresow ane dzikie zw ierzęta jak e  onie, 
iwy, tygrysy , niedźwiedzie i zw ierzęta m orskie

Podwale 6

TEATU ŚWIETLNY B A G A T E L A  ul. Karmelicka 4 

M onum entalne arcydzieło jubileuszow e wy Iw. #Nordisk“

12 aktów  erotycznej miłości. — W  rolach g łów nych: złoto­
w łosa Kar na Bell i w ładca ekranów- św iata  Gunncr Tolnaei 
Zdjęcia z  Delphi, M onte Cario, M entonie, Jodhpur, Lahov«> 
i B cn d tar . Ilu strac ja  m uzyczna w  pow iększ, ork iestrze

Nj i (Telefonem od nawzego korespondenta) 
Warszawa, 1 grudnia. Zapowiedziany przez 

ministra skarbu w czasie jego ostatniego eks- 
pose nadzór nad bankami przez specjalny in­
sty tu t bankowy został wreszcie zorganizowa­
ny. Zamiast- doraźnych rewizyj w bankach od­
bywać się obecnie będą przy pomocy powięk­
szonego personalu stale nadzory rewizyjne. W 
chwili obecnej rozpoczęte zostały tego rodzaju 
rewizje w jednym z prywatnych banków w 
.Warszawie, Lwowie i Poznaniu.

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w ie ń  o  g o d z in ie  5 -te J , 1 ł  H O

M onum enlalne arcydz. wytw. P ar"

Pocxąt. przedst. 
o c- 5-«i 7 1 IMej 
w niedz. od 3-ej.

FRU ST
Olbrzymi d ram at w 10 wielkich akiach, rea lizaa i K I A  
F  H u r n n u ’a- — W  rolach głów nych: K m tl l j _ _ l
J a n n ln g s ,  C a m ll la  H o tn , G re 3 ia  K k in a n . — H | l  
Specjalna ilustrac ja  m uzyczna. — Program  2-godz.

SZTUKA m

l i f  K A  l i  A l i  E l  Y  l i

K A B A R E T  „ C IT Y
p rzy  ulicy św. G ertrud y 28 (wejście od Dlant)

T elefon 323.
Nowy program . C odziennie przedstaw ien ie  od 0 wiaczói 

W stęp  wolny. 3200
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
fwe środę i następne dni tygodnia ,,Akropo]is“, 
które ©dobywa eobie sukces, należny ■wieszczej 
ipoezp Wyspiańskiego i honorowi jego miasta ro­
dzimego. Na obu pierwszych przedstawi enia cli 
widowna pnziepełniona po brzegi z rosnącym en­
tuzjazmem podidiawała się czarowi wizji wawel­
skich, owacyjnie przyjmując wszystkich wyko- 
v*i'wców z dyr. Nowakowskim i reż. Sosnowskim 
"ła czele. Licznym też potopem cieszy się wydany 
jprzez teatr artystyczny program, który w wytwor­
nej szacie typograficznej przynoś bogatą treść 
literacką i ilustracyjną, związaną z realizacją 
>,Akropoiis“ na naszej scenie. Dyrekcja otrzymała 
jw dniu premjery liczne telegramy gratulacyjne 
od wybitnych osób świata artystycznego i teatral­
nego, z których wielu zapowiedziało swój przy­
jazd na najbliższe przedstawienie.
; JANINA KOROLEWICZ-WAYDOWA, znako­
mita śpiewaczka, wystąpi w Krakowie dwukrotnie 
a  udziałem Marcelego Sewilskiego, tenora opery 
jWaasizawSkiej, ulubieńca melomanów krakowskich 
» czasów gościny opery warszawskiej w Krako- 
jwie, oraz Aleks ad-ra Michałowskiego, świetnego 
basisty opery warszawskiej. Znakomici artyści wy­
konają es t/radowo w Starym Teatrze w sobotę, 
*4 bm. operę „Żydówkę", w niedzielę zaś, t. j. 5 bm.

*’ ŚW. MIKOŁAJ WE WZOROWEJ 4 KLASO 
W EJ SZKOLE TSL. przy ul. Wolskiej 19, zjawi 
isię 5 grudnia w niedzielę o goJz. b popoł., aby ob- 
idzielić podarunkami najmłodszą dziatwę Ogródka 
freblowskiego .jak i resztę mlodraeży szkolnej. —- 
Dzieci powitają św. Mikołaja szeregiem produkcyj 
.dekiamacyjno-nmzykałnych. — W uroczystości 
[trierze ud'ział także i Ogródek freblowski TSL 
z Ogrodu Strzeleckiego. Opakowane i adresowane 
'podarunki przyjmuje kancela.rja szkoły 4 grudnia 
między godz. 4—6 po południu.
I- „U ŹRÓDEŁ NOWEJ MUZYKI*'* (Claudo De- 
bussy). Wykład na temat powyższy wypowie 
W Koliegium wykładów naukowych (Rynek GL 
>A-B L. 89) prof. dr Józef Raiss we czwartek dnia 
V: bm. o godz. 7 wieczór. Ilustracja muzyczna: Z. 
K-uezmderozykówna (śpiew), O. Łapicka (fortepian), 
,prof. B. W id l ek-Wal o weki (akompanjam en t)<

i l h i ---------------- -
REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOWACKIEGO
Środa, 1 grudnia: „Akropolie".
Czwartek, 2 grudnia: „Akropolis^
Piątek, 3 grudnia: „Akropolis",

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI"
środa 1 grudnia: „Orlow".
Czwartek, 2 grudnia: „Orłów", t

D A N C I N G  na rzecz 
IgdasFsMsl KeiaisSi rabirz&Ss&śel
•dbędzie  się w e -wtorek d n i a  7 g r u d n i a  o godzinie 10-ej w ieczćr 

w salach  Tow arzystw a Rolniczego, plac Szczepański 8.

3648„Jahra" K a R a fl Ź O łę d Z lO W S  „Jahra" F I§ B l
środek wybitnie posilający dla dzieci I uzdrowieticow Idealny środek przeczyszczający, bezbolesny. nadzwy  

specjalnie przy niestrawności żołądka. cza] smaczny dla dzieci i dorosłych.

W yrób i g ió m y  s k ła d : A pteka F. G RSLiW iiCIESO  W KRAKOWIE

lub ^Dra Jan a  G eldw ertha, ul. Szewska 21.

E© św iata
UROCZYSTOŚĆ CHOPINOWSKA W W1E- 

>NTIJ. W dniu 8 grudnia Dr. poselstwo pcusKtc,
jr Wiedniu urządza w Akadenue-Theater uroczy­
stą aktdemję ku czci Chopina. A kadmuję wypełni 
przemówienie rektora Warxa, dra J. Twardowskie- 
ro i recital fortepianowy J. Smeterlina. Ponadto 
irkieetra uczniów akademji odegra utwory Cho­
lina,
OBCHÓD ROCZNICY LISTOPADOWEJ W RZY- 
ńlE. Jak  donoszą z Rzymu, w poniedziałek z oka- 
i-ji rocznicy pc witania listopai-wego odbyło się 
w- kościele pohkim św. Stanidawa uroczyste na­
bożeństwo. Mszę św. odrpaiwił generał Zmartwych- 
WBtaaiców, ks. Jagoyto, błogosławieństwa udzielił 
te. biskup Dutowski. poozem podniosłe kazanie 
wygłosił ks. prałat Wróblewski. Na nabożeństwie 
obecny był ambasador Skrzyński wraz z członka­
mi poselstwa i konsulatu, kler i kolonja polska.

POGRZEB PO ETK I C ZESK IEJ Krasnohor.sk icj, 
flómaczki „P ana Tadeusza", odbył saę w ponie­
działek w Pratize. W uroczystości pogrzebow-j] 
wziął udział poseł polski, Larocki, który złozył 
aa trumnie wieniec.

DRUGI OKWIT ŚLIW. Z Budapesztu donoszą: 
W związku z anormalnie wysoką temperaturą 
w niektórych częściach komitatu Zala, kwitną po 
raz drugi drzewa, owocowe. W jednym z gospo­
darstw tego komitatu zauważono nawet na śli­
wach 8 dojrzałych śliwek, pochodzących z drugie­
go okwitii.

BOGULJUBOW ZWYCIĘZCĄ W TURNIEJU 
SZACHOWYM W BERLINIE. Z Berlina donoszą: 
Wozoraj zakończył się tu międzynarodowy tur­
niej szachowy. Zwycięzcą został Boguljabow, któ­
ry w ostatniej decydującej walce z Rubinsteinem 
doprowadził do remis. W ten sposób zajął Bogulju- 
bow pierwsze miejsce z 7 punktami, drugie miej­
sce zdobył Rubinstein.

Rozgrywka między Saemischem a Spielmanem 
trwała przeszło 4 godziny bez rezultatu. Powtó­
rzono ją wieczorem. Wygiął Spielma.n po 100 po­
ciągnięciach. Tak więc trzecim i czwartym miej­
scem podzielili się Ahnes, Griinfeid i Spielman.

FILMOWANIE ZAWARTOŚCI ŻOŁĄDKA. — 
Dzienniki niemieckie donoszą o nowym sposobie 
badania zawartości żołądka żywego człowieka 
i obserwowania odbywających się tam procesów 
trawienia. Jast to przyrząd dra Elsnera -z Berlina, 
składający się z długiej rurki, jakiej używają le­
karze (lo prześwietlania pęcherza. Na końcu rurki 
zawieszony jest minjaturowy aparat fotograficzny 
e 7 filmami, które przy pomocy mechanizmu mo­
żna dowolnie skierowywać. Oświetlenia dostarcza 
minjaiturowa żarówka. W ciągu jednej sekundy 
otrzymuje się film

POŻAR OKRĘTU. Z Gibraltaru donoszą, że 
wczoraj wieczorem przejęto tam wzywające o ra­
tunek sygnały statku „Maastam", który płynął 
z  Nowego Orleanu do Rotterdamu. Statek objęty 
jest pożarem.

WĘDRÓWKI BEZDOMNYCH DZIECI W RO­
SJI. Pisma moskiewskie donoszą, że miasto Baku 
przepłenione jest dziećmi op-jszczonemi, które 
przywędrowały tam z Rosji północnej, w celu 
chronienia siebie przed zimnem. Milicja w Baku 
oblicza liczbę dzieci w wieku od 8  do 14 lat, no­
cujących na ulicach miasta, na nrawie 2 tysiące.

SZLACHETNY GEST JAPOŃCZYKÓW. — 
W amerykańskim „Dzienniku dla wszystkich" czy­
tamy: Naród japoński, który nędzarzem jeet wobec 
bogatych Stanów, zaszczytnie postawił się w pu­
blicznej opinji. Amerykański Czerwony Krzyż

* --"t |
dr „Szwajcarskie gorzkie zioła1- 

1 b  (z  marką „Kogut") są stosowane 
| ' przy chorobach żołądka, kiszek, 

obstrukcji i kamieni żółcio­
wych,

„ S z w a jc a r s k ie  gorzkie zioła" są naturalnym
łagodnym środkiem przeczyszczającym, ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia i działają­
cym przeciwko otyłości. „Szwajcarskie gorz­
kie zioła" pobudzają apetyt. Sprzedają apteki po 

1*50 zł za pudełko.
Skład główny, apteka A, GąsecUicgo w War­
szawie, uUca Leszno L. 41, Wysyłamy naj­
mniej 2 pudełka po otrzymaniu 4 złotych 30 groszy 

(z przesyłką). 3436

przyniósł zmacaną pomoc ofiarom wielkiego trzę­
sienia ziemi w  Ja-ponji w 1923 r. — Teraz jedno 
z pism japońskich w Tokio zebrało i przysłało do 
Waszyngtonu 43,150 dolarów na ofiary huraganu 
we Florydzie.

Program stacji radiofonicznych 
na c zw ie K  2 grudnia 19Z6 r.

Warszawa (400 m) godz. 17.30 do 18.55: Kon 
cert popo. Wykonawcy: Orkiestra P. R. Jam 
Dworakowski (Dyrekcja), Jadwiga. PanMewi- 
ozowa (śpiew) i Fryderyk Kaszowski (trąbka).

Warszawa godz. 20.30 do 22.00: Koncert
wieczorny.

Praga (348.9 m) godz. 11.00 do 12.00: Kon­
cert, o godz. 10.30 do 17.30 koncert, g. 20.00: 
Koncert orkiestry.

Wiedeń (517.2 m) godz. 1 1 .0 0 : Koncert, g. 
IG.50: Koncert, g. 20.05: -Ingeborg*, komedja 
Goetza,

Frakfurt (428.6 m). g. 16.30:' koncert, godz. 
20.15 do 21.15: koncert kwartetu (Schumanna- 
Birahms), g. 21.15: godzina humoru, g. 22.15 do 
22.30: muzyka do tańca.

Monachjum (535.7 m) g. 16.30: koncert, g. 
18.15: ballady, g. 20.00: wieczór J. Straussa.

t i e a l n y  e d M ó r  z a p e w n i a  f i ? i k o
L a m p a
katodowa

Likwidacja incydentu w komisji budżetowej
(Telefonep od naszego korespondenta)

I
L i s t y  ss k r a j u

(Koresp. „N. Reformy").
Tarnów, 29 listopada.

(Z Rady miejskie}. — Posiedzenie Rady na- 
czeinej stronnictwa katolicko-ludowego. '— Z

tar no w. Kola TNSW. — Odznaczenie).
Fk>d przewodnictwem wiceburmistrza dr Mii- 

tza odbyli się posiedzenie Rady miejskiej. Re­
zygnację p, Rypuszyńskiego z burmistrzowstwa 
przyjęto, ale ponieważ p. Rypus-zyński nio 
chciał zrezygnować z godności asesora, przeto 
większość Rady uchwaliła wniosek, usuwający 
go z tej godności. Z kolei nastąpiło przyjęcie 
rezygancji dr Miitza z w ic eburmistrzo wst w a, a 
pp. Bialika, Bracłia, Michalskiego i Silberpfen- 
niga z godności asesorów. Rezygnacji p. Schan- 
trocha z godności radnego uchwalono nie 
przyjmować.

Po dtuższem porozumieniu się, uchwalono 
uzupełnić Radę przez kooptację, poczerń koop- 
fowano z I. Koła pp. dr Juljana Kryplewskie- 
go i Józefa Jakubowskiego, z II. Koła: pp. Her­
mana Józefa i dr Zygmunta Silbigora, a  z III. 
Koła: pp. Pikula Jana, Zarka Stanisława, Ror- 
genichta Leona 1 dr Sehenkla Wolfa. Koopta­
cję zastępców radnych odłożono na posiedzenie 
następne. Wreszcie uchwalono wTyplatę 15-pro- 
cejitówcgo dodatku komunalnego pracownikom
xni<r jc r l r im .  —•— ----- -— —---■- —- - - -  — _ ----- ------

_ Tod przewoduieiwem ks. posła Czuja odbyło 
się posiedzenie Rady naczelnej stronnictwa Ka- 
tolicko-Ludowego, pizy udziale kilkudziesięciu 
czionkow i posiOw. Matakicwic.za-, Greisa i Ja ­
sińskiego. Diugą dyskusję, chwilami bardzo 
gorącą, wywołało sprawozdanie pos. Jasiń­
skiego z działalności klubu, szczególnie znane­
go incydentu z poivodu glosowania posłów KL. 
za budżetem; ostatecznie sprawozdanie przy­
jęto do wiadomości. Przewodniczący zlożyl 
sprawozdanie z organizacji stronnictwa, stwier­
dzając stały jego rozwój. Następnie aby się 
przygotować do przyszłych wyborów, wybrano 
komisję mandatową, oraz komisję, która ma 
pertraktować x innemi stronnictwami. W koń­
cu uchwalono wniosek w kierunku przyznania 
prawa publiczności uniwersytetowi lubelskie­
mu i wniosek w sprawie prawa małżeńskiego 
po myśli stronnictwa.

Pod przewodnictwem prof. Pillera odbyło się 
posiedzenie tam-ow. Koła Tow. Naucz. Szic. 
Wyższ., na którem przewodniczący poświęcił 
pamięci śp. tragicznie zmarłego kuratora Bo­
bińskiego serdeczno wspomnienie, poczem prof 
Aryay wygłosił bardzo ciekawy odczyt p. t. 
»Szkola powszednia a szkoła średnia«. W re­
zultacie referent oświadczył się za rozbudową 
szkoły powszethnej bez niszczenia szkoły śre­
dniej. Ciekawe były cytaty z planów dla szkół 
powszechnych, według których dziecko 13-let- 
nie nauco podołać nie może.

W dniadi ostatnich odbyła się uroczystość 
wręczenia odznaczeń, przyznanych prze© Pań­
stwowy Związek Straży Pożarnych w Warsza­
wie pp. dr Dziamie za 35 lat służby i Wątrób- 
skiemu za 56 lat służby na terenie Straży o- 
chotniozej pożarnej. Dekoracji doko-nal dr 
Wielgus, prezes woj. Związku Straży Pożar­
nych i wiceprezydent m. Krakowa, w towarzy­
stwie pp. Obidowicza, Kuca, Piwowarczyka, 
Kalinowskiego i Miguly, przybyłych z Krako­
wa na tę uroczystość, i

Ulybńr burmistrza miasta Tamsen
Crelefonem od naszego korespondenta)

Tarnów, 1 grudnia. Pod przewodnictwem wi­
ceburmistrza dra Miitza odbyło się dziś posie­
dzenie Rady miejskiej. Po złożeniu przyrzecze­
nia przez kooptowanyeh czionków Rady miej­
skiej i po kompromisowych przemówieniach 
odbyły się wybory.

Prawie że jednogłośnie «a 43 glosujących 
został wybrany burmistrzem adwokat dr Ju- 
Ijan Kryplewski, wiceburmistrzem zaś 85 gło­
sami dr Herman Miitz.

Jako asesorowie wesezli pp. Bialik, Michal­
ski Stanisław, Ciołkosz Wiktor, Siiberpfennig 
Szaja. Margulies Artur, Jakubowski Józef i 
Lewicki Antoni. Asesorem płatnym został p. 
Ciołk06Z, zaś zastępcą burmistrza na wypadek 
.oieobecności wiceburmistrza p. Jakubowski.

Wybory odbyły cię wśród wielkiego napręże­
nia całeero miasta.

3720

Królowa rumafiiKf! ta Paryża
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Paryż, 1 grudnia. Dziś o godz. 11.30 w nocy 
przybyła tu królowa rumuńska Marja w towa­
rzystwie ks. Mikołaja i ks. Ileany. Krókwę 
pi7.y opuszczeniu parowca »Berengaria« powi­
tał Angelescu i poinformował o stanie króla o- 
raz o sytuacji w Bukareszcie.

Królowa, opuszczając okręt, odmówiła za­
stępcom prasy info-rmacyj, jedynie tył ko o- 
świadozyła, że jest zadowolona ze swojej po­
dróży.

W Paryżu królowa powitana została przez 
reprezentantów rządu oraz przez kolonję ru­
muńską, która zgotowała królowej serdeczną 
owację, i u , . i i

Król ramuflski przeci® iSszysym  
poglasKcm

Z Bukaresztu donoszą:
Król wystosował dziś do premjera generała 

Averescu pismo odręczne, w którem oświadwa, 
ze chce rozwiać szkodliwe pogłoski, kursujące 
to  kraju na temat jego choroby i następstwa 
Ironu i wyraża zal, że choroba ta dała powód 
cfo r^us-sen in  p ew n ych  p i a . , i-i,r,rp, m o e lv b v  
naruszyć F-odęfawy konstytucyjnej monarchji 
i dynastji. Król pi-zypomina swoje zasługi dla 
kraju i wyraża nadzieję, że wszyscy patrjoci 
staną pr-zy tronie dla pracy nad dobrem oj­
czyzny.

Plotki berlińskie o Rumutri
Pisma barlńskie donosizą, jakoby w związku 

z chorobą króla Ferdynanda rumuńskiego rada 
ministrów ogłosiła się w permanencji, jakoby 
ściągnięto wojsko z prowincji i ogłoszono stan
oblężenia. , . '

Źródła urzędowe rumuńskie stwierdzają, że 
król Ferdynand jest istotnie chory, ale stan 
zdrowia jego polepszył się. Czy operacja będzie 
potrzebna, rozstrzygną zagraniczni profesoro­
wie, powrołani do Bukaresztu.

Co się tyczy sprawy następstwa tronu, bo 
jest ona rozstrzygnięta uchwałą parlamentu, 
który z powodu abdykacji ks. Karola powoła! 
na tron syna jego ks. Michała, a w czasie ma- 
loletności ks. Michała, sprawować ma rządy 
Rada regencyjna.

M arszawa, 1 grudnia. Incydent, jaki nastą­
pił wczoraj na posiedzeniu komisji budżetowej 
między ministrem Meysztowiczem i posłem so­
cjalistycznym Pragerem, należy uważać poli­
tycznie za wyczerpany.

Przewodniczący komisji pos. Rymar przy­
wołał pca. Pragera za użyty zwrot do porząd­
ku i przeto zlikwidowano stronę parlamentarną 
zajścia.

Z drugiej strony komisja budżetowa skreś­
lając I0U złotych z preliminarza centrali mini- 
st er i  twa sprawedliwości, uzasadnia tę uchwałę 
względami »budżetowemi« a nie politycznemi, 
wobec tego odpada też ewentualność konse-

kwencyj politycznych, jakie na pierwszy rzut 
oka się nasuwały. Wnioskodawca pos. Frager 
m iii istotnie pierwotnie zamiar dokonania 
skreślenia pozycji 1 0 0  zł. dla demonstracji po-, 
litycznej, odstąpił jednak od tego zamiaru kie­
dy mu zwrócono uwagę, że głosowanie nad 
tym wnioskiem należałoby odłożyć do następ­
nego posiedzenia komisji. Wobec tego pos. 
Prager uzasadnienie wniosku zmienił i nazwał 
skreślenie łbudżetowem«, przez co odebrał 
wnioskowi temu znaczenie polityczne.

Strona »to-warzyska* zajścia, tj. stosunek
ministra Meysztowicza do komisji budżetowej 
jest kwestją politycznie nie interesującą.

M u l i ł a  l i i i  f J t i d i P u  k o l o n i e
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Paryż, 1 grudnia. Korespondent *Chicago 
Tribune* donosi z- Rzymu, że Chamberlain w 
czasie konferencji z Briandem omówi z nim

cjainym traktatem, zabezpieczającym hderesy 
angielskie w tej kolonji.

W ten sposób Włochy zdobędą nowe tereny
.. cal srvej emigracji. Statut Keyna będzie miał 

sprawę octdama Włochom angielskiej k o l o n j i ; ^  nindaU ., nldanogo Wiochom przez Ligę
Keyna. Oddanie to zatwierdzone zostanie spe-[ Narodowa ł

nieczność utrzymania rówmowagi budżetowej. 
Podwyższenie płac urzędników i pracowników* 
państwowych w żądanych przez nich rozmia­
rach wymagałoby dodatkowego wydatku w 
wysokości około 30 miljonów złotych, a 
wraz z podwyższeniem emerytur i zaopatrzeń 
około 35 miljonów zł. misięcznie, t. j. około 
420 miljonów rocznie.

Beomnizocjs min. przemyśla i hanóla
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 grudnia. Jak się dowiadujemy, 
reorganizacja ministerstwa przemysłu i handlu 
została definitywnie ukończona. W związku z 
tom wstrzymane dotychczas prawa awansowa­
nia urzędników zostały przywrócone,

P. Eeisaffisiinef p o sła n y ila Remisji 
oęWiiutze]

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Y/arszawa, 1 grudnia. Do komisji opinjodaw- 

czej przy przewodniczącym komitetu ekono-
micznpr^o I?;ia?v Tr.ini^frńwIlu zaproszony został wiceprezes Związku 
przemysłu górniczego na Górnym Śląsku, p. 
Geisenheimer, natomiast przedstawiciel prze­
mysłu cukrowniczego do komisji tej nie został 
dopuszczony.

Wybory vj Skoczowie
Z Cieszyna donoszą:
Wybory gminne w Skrzeezoniu, odbyte w 

niedzielę, miały przebieg zupełnie spokojny. — 
Polacy uzyskali 8  mandatów (6  mandatów ka­
tolicy, 2  mandaty socjaliści) na ogólną liczbę 
24 mandatów.

Polacy uzyskali obecnie około 34 proc. glo  
sów, podczas gdy przy t. zw. spisie ludności 
naliczono tylko 25 proc. Są tedy wybory obec­
ne korekturą niesprawiedliwego spisu ludno­
ści.

skich otrzymał od Garibaldiego zeznania, 
stwierdzające, iż ogólna suma, jaką wypłaciła 
mu policja włoska, przewyższa 600.000 lirów. 
Stwierdzono, że Garibaldi szczegółowo doniósł 
La Polio o zamierzonej podróży do Włoch 
ScivoHego, który miał tam przygotować miesz­
kania dla anarchistów i antyfaszystów wło­
skich. Garibaldi podpisał protokół, zawierający 
te wszystkie fakty. . _  .

Hscejs operacje wojenne o  Chinach
Z Moskwy donosi Rps: !
Według wiadomości z Charbina, sytuacja w. 

Chinach zaostrzyła się ponownie. Marszałek 
Czang Tso Lin ogłosił siebie dowódcą wszyst- 
kich wojsk Chin północnych i rozpoczął ofen­
sywę w kierunku południowym i wschodnim. 
W najbliższych dniach należy się spodziewać 
starcia pomiędzy oddziałami Czang Tso Lina a 
oddziałami armji kantońskiej, znajdującemi się 
w prowincji Nankińskiej. Z Kałganu oddziały 
Czang Tso Lina wyruszyć mają na północ w 
celu skierowania swej akcji przeciwko rozbitn 
kom a  rui j i gen. Fenga.

S p r a w y  s ą d o w a

Podpisanie um ów o nabycie oKretó® 
banflstfycHia PslsKl

Paryż, 1 grudnia (PAT). Ambasador Chła­
powski podpisał ostatecznie umowę o nabyciu 
przez rzązd polski 5 statków handlowych po 
S.000 ton każdy. Statki te budowane będą w 
Stoczniach Chantiers-Naval de Caen et de Blai- 
r  ille. &

Psńsisosy Instytut tyydnwonia
fizycznego

(Telefonem od n a sze j korespondenta. 
Warszawa, 1 grudnia.^ W dniu wczorajszym 

przy bardzo licznym udziale przedstawicieli or- 
ganizacyj sportowych odbyła się w minister­
stwie spraw wojskowych konferencja w spra­
wie zamierzonego przez to ministerstwo utwo- 
rzenia państwowego instytutu wychowania fi­
zycznego. Z pewnych iui ormacyj wywniosko­
wać można, że instytut ten posiadał będzie 
działy: naukowy, wojskowy i cywilny i że na­
stąpi rozdział kompetencyj między minister­
stwem spraw wojskowych i ministerstwem o- 
światy w sprawach odnoszących się do spor­
tów. *

Minister skarbu o postulatach 
urzędniczyeh

Z Warszawy donoszą:
Na konferencji pracy minister skarbu p. 

Czechowicz w odpowiedzi na postulaty urzędni­
ków państwowych, oświadczył:

Uwzględnienie tych postulatów w  całej roz­
ciągłości nie jest możliwe ze względu na ko-

T E L E G R A M Y
Z prawosławia na unję

Z Wilna donoszą, że wedle oświadczenia 
archimandryty kościoła wsckodnio-slowiań- 
skiego, przechodzenie na nnję na ziemiach 
wschodnich ma charakter masowy.

W ciągu niespełna dwóch lat przeszło na 
unję 20.0U0 osób, z których utworziono 15 pd- 
rafij. a

Strajk w czeskim przessyiis ełóklea.
Praga, 1 grudnia (AW). Wszystkie fabryki 

włókiennicze zastanowiły ruch a to z powodu 
częściowego strajku lub częściowego lokautu.

Kanferenejo gospodarcza 4 ai5js 18ZJ
/  Warszawa, 1 grudnia (AW).. Wczoraj wrócił 
cLo Warszawy wiceminister Gliwic, który z ra- , 
mienia Polski, bral udział w obradach komisji 
przygotowawczej do międzynarodowej konfe- ( 
reucji gospodarczei w Genewie. Komisja usta- j 
lila już termin konferencji na 4 maja 1927 r., 
pi-zyczem postanowiono, aby zaproszenia wy­
siane zostały do wszystkich bez wyjątku 
państw, także nicreprezentowanych w Lidze 
Narodów, z których każde będzie mogło wy­
słać po pięciu delegatów,

Sprawa Garibaldiego
Z Paryża donoszą:
Garibaldi przyznał się do szeregu czynów, 

dokonywanych na zamówienie wiadz faszy­
stowskich. Między innemi, jak się okazuje, Ga­
ribaldi organizował żywioły antyfaszystowskie 
' w Jugosławi dla napaści na terytorjum włoskie. 
W Brukseli Garibaldi jednocześnie brał udział 
w zebraniu antyfaszystowskiem, oraz porozu­
miewał się z attache poselstwa włoskiego Al- 
derani. Sędzia śledczy Monier, który prowadzi 
dochodzenie w sprawie spiskowców kataloń-

O NADUŻYCIA W MARYNARCE.
W procesie Bartoszewicza odczytywane «> 

w datozym c-iągu. różne dcfcumenly i zeznam^ 
świad&ów. Ciekawe światło rzuciły odczytane ze­
znania świadka Jacka Engldotrta, który oświad- 
ozył w 10 departamencie, iż w zaidadacih mooha- 
nlcianych lysuośd. i plany broni podwodnej nie by­
ły należycie straezoae, miał do nich dostęp każdy) 
tak, że tajemnica ich nie mogła być jachtrwana. 
Co do samego biura firmy Uarszałk, świadek miał 
róimież wielkie podejrzenie, gdyż zhderaii się tam 
liozini cudzoziemcy, prowadzali tajemnioze rozmo­
wy, a nawet jeden ze wspólników natychmiast po 
wszczęciu śloditwa uciekł do Berlina,

Zakończenie rozprawy odbyło się przy drzwiach 
zamkniętych. , '

DZIAŁ GIEŁDOWY
SYTUACJA NA OGÓL BEZ ZMIANY.

Kraków, 1 grudnia.
Na rynku prywatnym panowała w dniu dztsiej- 

szy-m tendencja lekko ©wyżkowa w poe^caegól- 
nych wypadkach. Ruch nieco silniejsszy przy żyw- 
szem eakiteresowauiu. Notowano: Zieleniewski
12.60—12.70, Chybie 4.85, Chodoorów 110, Pia­
secki 12.00—12.25, Górka 18.00—18.25, Tohań 
0.24, Bank Przemysłowy 0.13. Z papierów pogieł- 
dowyefa Jaworzno 14.60 {nieco mocniej), CogioLski
13.00—13.50, Bank Polaki 80—81, Lokomotywy
2.00—2.08.

Na ryniku walut i dewiz tendencja utrzymana, 
podaż oraz zainteresowanie słabe, ruch niewielki. 
W Krakowie notowano dolar 8.99 'A—9.00.5 go­
tówka, czeki bankowo 9-02—9.03. Warszawa go­
tówka 8.99—8.99M, czeki bankowo 9.01.35. Lwów 
gotówka 8.99, czeki bankowo 9.02. Katowice go­
tówka 9.00—9.00 J4, czeki bankowo 9.02. Frank 
francuski w dalszym ciągu słaby, kalkuluje stę na 
poziomie 32.60 za 100. W stosunku do dnia wozo 
ra.jszego zniżka 2—3%. Nastrój na wszystkich 
giełdach podobny jak i u nas. Bank Polski płacił 
w dalszym ciągu gotówkę 8.96, czoki 8.98.

Zurych, 1 grudnia. (PAT). Paryż 19.— Londyn 
-s'5.14, Nowy Jork 5.18%, Belgja 72.10, Wiochy 
22ol0, Hiszpan ja 78%, Hołandja 207.20, Berlin 
123.20, Sztokholm 138.30, Oslo 131%, Kopenhags 
138, Sof ja 3.75, Praga 15.35%, Warszawa 57.50 
Budapeszt 72.60, Białogród 9.15%, Kcn&tantyno 
poi 2.60, Bukareszt 2.75, HMśiiigfors 13.07%, Buo 
nos Aires 211. Tendencja wzmocniona.

Wiedeń, 1 grudnia. Początkowe kursa papie­
rów polskich w tysiącach koron. Karpaty 95, 
Fanfco 116, Galicja 980, Siersza Górnicza 26. 
Tendencja, spokojna.



N O W A  R E F O R M A

W  r o c z n ic ę  z w y c ię s tw a  
flo ty  p olskiej p o d  O liw ą

luda zbrojnego. Puszkarzo % dymiącemi lontami Jewskiej Mości Zygmunta ITT.“ w kilka chwil iy ; mistrzostwa w dwóch granach! połuiłnlowdj jstjt&^ni lu.ginsar-tga ns wysoku* pcomiM
w rękach, schyleni pod pokładami p--zy swoich 
działach, czekali tylko komendy, piechota z ha­
labardami w rękach stała milcząco przy bar­
tach. Niedługo od brzegu pomiędzy Bizoznero 
a Sopotami, mniej więcej na wysokości Oliwy,

cie zakońzcył. Po śmierci obydwóch admirałów 
walka nie ustala, ale zwycięstwo chylić się za­
częło na stronę polską.

W tym to okresie stoczył zaciętą walkę okręt

□14

we mgle zarysowały się kontury7 żagli jakiegoś 
okrętu. Byl to szwedzki admiralski okręt Stiern- 
skjólda.

Wtedy dopiero da? się słyszeć po raz pierw- 
szy głos z polskiego okrętu: głos admirała do-

polski „Żeglarz" z największym szwedzkim or-
tóry, widząc swa klęskę, pod- 

grzebiąe

Właśnie mija 299 lat od chwili, gdy młoda 
fibU polska pod dowództwem „Admirała Jego 
Królewskiej Mości Zygmunta III.“, Arndta 
Eickmana, odważyła się na krok ryzykowny — 
na spotkanie w otwartym boju z niezwyciężoną i 
armatą Gustawo Adolfa, za którym już szla sła­
wa wielkiego króla i wojownika. Już padły pod 
uderzeniem jego zastępópw bogate Inflanty7 ze 
swoją stolicą Bygą, już Mitawa w imieniu całej • purty“!
Kurlandji klucze od swoich bram wręczyła zwy u m i---—  ---- *.......  ̂ --------- ---------J - - Y J 1 »Sw. Je rzy ' wysunął się naprzód i zblizyl się nieTzy, ponadto (lwic bandery okrętowe i

r szwedzkiego „Orlogu". Obdywie załogi oko 1 chorągv i wojskowych. Pozostało szw(

logiem „Solen"
palii prochy i wyleciał w powiotizo, 
wraz ze swoimi 23 polskich żołnierzy

O godzinie 1 2  bitwa skończyła mę pelnem 
zwycięstwem idotyli polskiej. Łupem. Polaków

cięskiemu królowi, a działo się to w czasie, gdy j  
Polska krw awila się pod Chocimem, wstrzymu-

nośnem echem zagrzmiał w ciszy poranka: „w i stał się piękny admiralski okręt z 3 S działami 
imię Bożcl Naprzód ku Szwedowi! Przybić do kasą i ważnomi dokumentami; wzięto do n ie ­

woli dwóch kapitanów, trzech oficerów i 6 6  żoł- 
‘ ' " ' ' kilka

i północnej. Ostatecznie sprawa ta ma być roi- namej. tńł 1,200-000 tc® m.eaecziUK nae IkłBt 
strzygnięta na kouterenoji nłlka,rsklej ■» War jkoniyngenfów, kiórt po zaw arci traktatu bają 
arawk-. i dJowego będtdemr mogli wysyłał! do N iemi s ą

. . .  in n w v c r  * ! WZROST PRODUKUJ ? EKSPORTU WF- 
NA łG R/Y fehA ;GL> v-v UBTOPADZIE. W ciągu c ^ r t  d l

Władze
znaczenie

]ąc napór dzikich wojowników sułtana Osmana, 
nad którym odniosła zresztą świeftie zwycię-

w oko spojrzały na siebie — po raz pierwszy. okręty uratowały się ucieczką, 
zobaczyły się wzajem. Z bliskiej odległości gra* Idea wystawienia utrzymywania własnej flo-

ptwo — za niemi W arm j*< warowny l l b l a g i ^ f *  dziala z ^ . e g o  okrętu odpo- ty, zapoczątkowana przjz Zygmunta Augusta,
Milborg, Tc 'cu -  wszystko schyliło się do jej salwa z orlogu, z obydwóch stron osiągnęła swój punkt kulminacyjny za czasów
tittn ijad!y trupy 1 ranni. Zaczęła się bitwa morska, rofco i śmiało, znalazły swój wyraz w budowie

w czasie której — według słów naocznego .Władysława IV., którego płany, pomyślane szu. 
świadka — „ziemia trzęsła się od wielkiego warowni W ładysławowa i Kazimierzowa na pół 
dziat strzelania". wyspie Helskim.

„Sw. Jerzy" zaraz po salwie działowej zaio- We wszystkich tych zabiegach stały, opór — 
szył półkole i w krótkim przeciągu czasu przy- ukryty lub jawny, jako n. p, zamordowanie l l  

Bucka Szwedom, wodą 'podstąpiła pod mury bil 4* Prawej bu.rt>' ®wedsk4®8 ° Jjcr<:tu* Dziala kaPrów królewskmh za czasów Zygmunt* Au 
miasta, a „us ykowawszy się pirząd cm swo- ™ Ikly> 11 ^ a s t  zaczęła się palba z musz- gusta -  stawiał udansk, którego polityka ku-
im, strzelbę jęśtą na amsto wypuściła", tak, i e , k f g j .
Szwedzi, widząc na morzu okręty z armatą po

, wywtsiupyo zwyonpp-wo; szezęitaiy miecze i;u.w warszawie w w ie  ut
klęcząc, odczy-

PANSTWCWE SUBSYDJa  
OLIMPIJSKIE,

Eiimo doceniły wreszcie 
sportu dla propagandy m. i er tnie 

międzynarodowym, czeg-o widomą oznaką jest 
wstawienie do budżetu odpowiednich sum na 
sportową ekspedycję polską na IX. Olimpjadę 
do Antwerpji w roku 1928. Subsydjum powyż­
sze podzielone będzie na dwie raty: pierwsza fi 
gurować będzie w budżecie 1927 roku, druga w 

szwedzkie ^ k u  ( Himnjady. •
Nie będą to niewątpliwie kwoty całkowicie 

wystarczające; to też społeczeństwo, podobnie, 
jak w roku 192-1, będzie musiało okazać spra 
wie wydatne poparcie.

stóp dumnego Szweda
Nasza fiuta, jakkolwiek młoda, złożona prze­

ważnie z nowych okrętów, budowanych w Puc­
ku, odlyia już swój chrzest bojowy7 w kwietniu 
tegoż roku, gdy biorąc udział w akcji hetmana 
Koniecpolskiego, mającej na celu odebranie

tężną, zwątpili o sobie", wynikiem czego była 
ich w następnym dniu kapitulacja.

Naprzeciw niej stada flota szwedzka- pod do

  _ _   _ w sianu.
jem na siebie, ażeby w spotkaniu na białą broń Nie pomogły fakty takie, jak to, że na Sejmie 
wywalczyć zwycięstwo: szczękały miecze po w Warszawie w roku 1370 delegaci gdańscy 
hełmach i pancerzach, krzesały z nich iskry na zmuszeni byli pa<ść na kolana i
podobieństwo krzesiwa; spadały ciężk ie razy  to tać tekst p rzep ro sezm a kró la, który wrskutek te

i czaszki na- dwoje; go miasto n a p o  wrót do swej laski przyjął, 
pancerzem i w gar- j Gdańsk też przyczynił się do ostatecznego 

zniszczenia floty polskiej na morzu Baltyc/dum. 
Dopiero wielka wojna za dni naszych i silna

„ ..... -______* __ - - armja umożliwiły nam ugruntowanie się mocne
siennemu ly  wlskty* nad morzem, oddając mu- 5molne pierścienie spadały z masztu na pokład na wybrzeżu Bałtyku, który nam do życia pań 

-  - ■ ° - - - i na głowy walczącego tłumu. Rąbano się, bito stwowego dziś tak jest potrzebny, jak powie-
w giuchem zapamiętaniu bez pardonu i bez lito-} trze do życia człowiekowi. - 
śebi. Lył to najważniejszy moment boju mor-j Rok bieżący bez żadnej wątpliwości w dzie- 

;skiego — walka na abortażl .ach Poiski jest rokiem przełomowym i histor
Już w pierwszem starciu padł ranny admirał cznym zarazom. W jego bowiem rkresie myśl

Admirał Diemąnn, jakkolwiek spokojny szwedzki, Stiernskjold, a gdy podtrzymywany|morska zamarła w dobie upadku i niewoli, oa- 
o swoją flotę, czuwał we dnie i w nocy: właśnie pod ramię schodził do kajuty, muszkietowa ku- żyła na nowo i coraz tzersze w społeczeństwie 
otrzymał wiadomość od. swoich „szczurów la przeszyła go na wylot, a  kula działowa itrwa zatacza kręgi; w tym roku prze/ nabycie przez 
morskich", którzy bacznie ruchy floty szwedz- la mu rękę. Ostatkiem sił admirał szwedzki roz- rząd siedtaiu okretow parowych stworzyliśmy 
kiej śledzili, że opuściła ona swoje stanowiska kazał wysadzić swój okręt w powietrze, lecz zaczątki własnej i handlowej i niezależnie 
pod Helem i zbliżyła się ku lądowi. Admirał po- chłopakowi, który z zapał o rym lontem spieszył od tego przedsiębiorstwo prywatne /akupiio 20 
wziął decyzję. Czas naglił, bo mgły mogły się do prochów, kida armatnia urwała- głowę, morskich jednostek pwwających: dwadzieścia
rozwiać. Zaledwie więc ukończono poranne śpie' Admiralski okręt wpadł w ręce polskie. W trak- dziewięć biało-czerwonych bander kupieckich 
wy nabożne, huknął strzai armatni — sygnał cie tego inny szwedzki okręt „Pelikan" napadł zakwitło w tym roku na falach Bałtyku; budo-
do podnoszenia kotwic i rozwijania żagli. Na-!z drugiej strony na „Św. Jerzego", który spot- wa portu w Gdyni posuwa się raźno naprzód,

wództwem wiceadmirała Stiemskjol&a, składa- Pol0vV mi uPuj ł <? boimy 
jąca się „z sześciu , ale potężnych" -  jak pisze f c e ^ z a ł y  się jo d  _ _
kronikarz -  ckrętów z wtylerją 180 dzhł na dziel walczących, wypuszczając z rnch sra imię-
pokłada h. njne purpurowej; garłacze pluły siekaiica-

Ranek d n a  tego nie zapowiadał' pogody. Je- ^  prosto w twarze żołnierskie płonące 
enne mgły wisiały nad morzem, otulając mu­

ry Gdańska, w którego porcie pod osłoną waro­
wni szła flota królewska nieprzejrzystą zasłoną.
;Wiatr ciągnął od strony brzegu, wyrzucając 
z pcza urwistych brzegów Orłowa coraz to no­
we kłęby zimnej, mokrej szarzyzny,

NERWOWOŚĆ BOSKIEJ ZUZANNY.
Panna Zuzanna Lenglen tlómaczy sensacyj­

ną dwukrotną, przegraną z miss Brown tern, że 
była bardzo zdenerwowana walką, jaką musia­
ła stoczyć... z fotografami. Kilkudziesięciu pa­
nów, z aparatami w ręku, otacza zwyulo zna­
kom tą Zuzannę, fotografując ją we wszjstkich 
pozach. Ostatnio tenisist-ka-, doprowadzona do 
rozpaczy, rzuciła się z rakietą na fotografów 
i po krótkiej walce i tu zwyciężyła, ale zdener­
wowanie odbiio się na grze, co wykorzystała 
umiejętnie miss Browne.

powtrdtsaoni u li ca ty  węgkwek t*»*pexf 
kcicsam# naszego węgla za granicę wznćgf bią zmi

Do kop?,Im węgls górnośląskiego l dah?ow~ 
skiego prayt»y>*j^ c«M <it Hwcoun- Ilości war 
gonów wdoakick, & utkryaekfę-b t nJcnieckfch, cc 
pozwala podnfe-ść juuównc poroltikcię, jak f vrf* 
wóz. Same tylko kcieje ajgtzjazjiie óoetftrcariy 

'i-GOO węgłarok, Dla wykonania doswiw węgia 
do Aussrją koleje polski® przydzftdfij tu  ińa.ł< 
E.OCfO węgdarek i ponadto cfostarczaja dzientu# 
2 0 0  >vagonów, cc* pozwala fon.ow 44 i i  pooifpi 
gów (eszelonów) dzienni# dla eamej tylko a  a* 
strji. Niemcy na eksport prze a jjcity tiiormee'! 
kie Szczecin 1 Hamburg do Angljl doetaiczają 
1.500—1.600 wagonów dziennie.

Zwały w kopalniach, które w ubiegłym mie, 
siącu doszły do kilkuset tysięcy tor, unnŁej* 
szają się w związku z tem i  dnia na dzłeiL 

Według opinji przemysłowców węglowrch, 
produkcja teg-o miesiąca we wszystkM trzech1 
zagłębiach dosięgła około 3.400—3.500 tysięcy 
ton. Wywóz wyniesie od 1.500 do 1.G00 tysięcy 
ton (w tem 300 tysięcy do Angljl), czyli będzie 
znacznie większy, niż w miesiącu ubiegłym 
(1.250 tysięcy ton).

Diariusz ekonomiczny
—  Rada zaw iadow cza P. K. 0. uchwaliła 

przeznaczyć 10 mij. zł ra  kre d yty lombardowe,
których udzielać można pod zastaw akcyj Banku 
Polskiego, obligacyj komunalnych.

—  Następujące podatki bezpośrednie płatne 
są  W grudniu: 1) państwowy podatek przemysło­
wy od obrotu, do 15-go grudnia, 2) nabywanie 
świadectw przemysłowycn i kart rejestracyjnych 
w ciągu ca’ego grudnia, 3) państwowy podatek do­
chodowy od uposażeń służbowych, nadto podatki, 
na które podatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
z terminem grudniowym.

—  Obniżenie cen żyta na rynk u zbożowym
trwa dalej W Warszawie notowano je 37 zt loco 
Warszawa, w Poznaniu 36'75 zł, w Bydgoszczy 36 zł.

—  W zrost cen hurtaw nycn w  porównaniu 
Z w rześniem  1925 jest nastę mjący: dla cukru 
9%, żyta 117f/<» pszenicy 108°/i, ziemniaków 143*/,

które obejmie całokształt spraw morskich. 
Wszędzie czuć tętno życia morskiego i budze­
nie się myśli o jogo znaczeniu.

M. Zaruski.

raz na wszystkich okrętach zaszczękaly machi- kał go siilwą wszystkich dział swoich, tak, że zostało utworzone starostwo morskie w Gdyui, J węgla lO0°/o, żelaza 48°/0i zapałek 45*/o, papie- 
ny kotwiczne i niebawem długim sznurem, jak „można było słyszeć, jak ściany okrętowe za- 
stado duchów bezgłośnych, wypłynęły królów-,trzeszczały, a ludzie w nim, znajdujący się, la­
skie okręty. jmentować zaczęli", jak świadczy współczesny

Na czele szła trzymassztowa karabela „Król • kronikarz.
Dawid , która ej nocy stra, miała na Redzie,) „Pelikan" potem wywiesił białą chorągiew 
nad nią admiralski okręt „8 w. Jarzy" z admi- na znak; poddania się, koizystając jednak z za 
ramm Dickmannem na swoma pokładzie, dalej mętu, zm ien ił k ie ru n e k  i zaczął o d d a lać  się. —
„ L o tn y  J e le ń " ,  „Żeglarska", „ Ż e g la rz " , „ A rk a  % d uże j już  od leg ło śc i o d d a l jeszcze strzał 
Noego ‘ i inne. |z działa, który trafił wszakże nie w „Sw. Jerze-

Wyszedlszy z portu okręty, kuąi wzięły na go", lecz w admiralski okręt szwedzki, na któ-
w o A A   r __l  ■  < ’ ~  * * wj ^  ^  ^    ^  1 1 j '
Widma we mgle gęstej sunęły te statki: ani strzaskał admirałowi polskiemu obydwie nogi. 
dźwięku, ani głosu ludzkiego, choć pełne były „Dobry, pobożny r dzielny admirał Jego Ivró-

i i K H i i - i i i i c i i :
H a lh q rzvstn ^ # ze  £rddla

totn-r. i nrttfftiferkj/ M eble

łr arszaw sA i bktau  
irrzyóortiu fotof/rafitt. 
•izewsha 2. Teł.

C u k i e r n i e

H. Smolarska
Szewska L. 9.

j O Z ś . r  U f lIŁ K
w u c ć c u y  mechanik, stroiciet fot * 
uotanóy, kitr U ytu . fortepianów 
t'~ (wbrytlskOy uu Stolarska I » 6- 

7 tlcioft 3£fl

K  M A U R I Z l O
Rynek głów ny 38

1  u t r a

h e M  
z „Raczka’'

\  Masz Cros?r
Sp. z o ,  o. 
K rnkÓ n ' 

R y n ek  g ł .  3  5

NA ŚU. mKGŁAJA
M I K O Ł A J K I  m i o d o w ł

1 KÓZNE OŁKiiY 
po’eca c u k i e r n t a  

P ie c z a r k a ,  P o s e ls k a  15.

Pierwszorzędny
magazyn I pracownia fular

Józef Bochenek
Kraków, ul, Floriańska 15, Ip.

W i e d z a
Aurca maturyczno i dokształcając

„ w i E : i 5 Z i k “
pod osobisfem Uierownicfwen 

prof. Bogusława Butrym o wlcza 
y Krakowie, ul. wtudencka L, V
-inzyjrotowuią do m atury, 

do wBZv9I1deh eo7.airsinA»

M E  H  L £
na raly nn jtaa lo l
s .  F K r s e s t

SrUKow, «I. S tolarshu 1S.

I')Z;/b(iry
iftmirnne

8. ALBKSANDROFIOii
Basztowa 11. —  fa l. 311 i 4081

-a:yn orryborów btarowyłli

^  f hr z p  7 eczeu i  o ̂  

fmirrfn iafeęwtłi na żyti?
J F E N E K S "

ul. św. 3ertr:?Jy 3 . teł. 273.

Fabryka mebli żelaznych i metalowych
Antoni Pogorzelski

Kraków, ul, św, Ła za rza  L 19, t e l e f i  93
donosi P . T . swoim odbioico i, że z dniem  
1-go g rudnia  b. r. przeniósł u f t it ra ln e  Biuru 

zamówień uo nowego lokalu

p rzy  ulicy tflikoiajsitiej 3, l p., tel. 3583.
Polecając n adal swe wyroby w w ielkim  wy­
borze, ja<c łóżka żelazne i m osiężne, umywa lk., 
s .a fk i  nocne, wkiady sm tkowe do łóżek, szafki 
lekarskie, przyrządy ortopedyczne i  t. p. po 

cenach przystępnych. 86W
W ykonanie oolidne uodłag wzorów i rysunków.

TAPETY z a g r a n ic z n e  i  k r a jo w e
od najw ykw in tn ie jszych  
do najtańszych  poleca 
po cenach fabrycznych

H uidcw nia p a p ie ru

s i .  im u d im

(♦♦♦♦<*♦# , ♦»»»»»♦♦♦♦»♦♦♦♦♦»»<» 

l  BERNARD GRESCHLER
Kraków, ul. Groozka 43, Tele fo n 4624

poleca ^647

SAKRYCIA ALPAKOWE i PLATEROWANE.
Wydaje się również na asygDaty „Stoku" bez podwyżki cen

C r A c a s o o
d a m s k i e  i  d z i e c i ę c o

oraz
wszelkie  przybory do krawieczyzny

poleca 3(109

Z O F i ^ a .  W A L
K r a k ó w ,  u l .  L i i  i ś l n a  L ,  4 .

fraK ow ski Związek Okręgowy P lik i kożnsj
K raków , ul. M ikołajska 32/1

KOMUNIK 4 T
afm-M YLo o ic n  i DYSCYPLINY Nr 39.
1. Protest R. K. S. Legja w sprawie zawodów 

o mistrzostwo klasy C Legja—Orzeł, rozegra­
nych w dniu 7 listopada 1926, załatwiono od­
mownie, ponieważ stwierdzono, że zawody by­
ły prowadzone przez sędziego zgodnie z obo­
wiązującemu przepisami P. Z, P. N

2. U k a r a n o :  Kopecia Jana z R. K. S. Le­
gja 6  miesięczną dyskwalifikacją za brutalną 
grę z widocznem uderzeniem przeciwnika na 
zawód)rwych Legja—Orzeł w dniu 7 listopada 
1926.

Lipeckiego Wiktora z T. S. Swit v Sosnowcu 
3 miesięczną dyskwalifikacją za kopnięcio pr?e- 
rw n :ka na zawodach Świt— V'ctoria w dniu 15 
sierpnia 1926.

Zeliiigera Abrahama z Ż. T. G. S. MakkaJri w 
Sosnowcu usunięciem od sprawowania jakich­
kolwiek czynności w klubach i Związkach spor­
towych na trzy lata za czynne znieważenie sę­
dziego na zawodach Malnkabi Arja w dniu 
8  października 1926,

Krakowskie Okregowe .Kolegjom Sędziów Piłk: Nożnej
KOMUNIKAT Nr 37 

z posiedzenia Zarządu K. O. K. S. w dniu 25 li­
stopada 1926.

4- Ukarano napomnieniom sędziów rzeczywi­
sty eh pp. Szczęsnego Kilińskiego i Mieczysła­
wa Gruszczyńskiego, przy uwzględnieniu okoli­
czności łagodzących za nieprowadzenie przy­
dzielonych zawodów.

2 . Ukarano — na wniosek pud kolegium w 
Bielsku _ 6 -miesięezną dyskwalifikacją z ode­
braniem legitymacji na ezas trwania kary, sę­
dziego rzeczywistego, p. Józela Błachuta, za 
wysoce mes portowe zachowannie się podczas 
zawodów Hakoah—Stunn w Bielsku.

Dyskwalifikacja rozpoczyna się od 1 WTze- 
śnia do 80 listopada 1926 i od 1 marca do 31 
maja 1927.

3. Kooptowano do Komis. kv alifikacyjnej 
K. O. K. 8 . w miejsce skreślonych członków, 
sęUziów rzeczywistych pp- Andrzeja Rutkow­
skiego i Jana Wawrzusiaka.

4 ) "Wykreślono na własną prośbę z listy człon 
ków K. O. K. S p. Izydora Grunbauma.

5. Wzywa się na najbliższe posiedzenie Za­
rządu sędziego rzeczywistego p  
bireckiego.

roso w 75 — 80°/c,
—  Zw iązek cukrowni zagroził zmilknięciem 

w szystkich cukrowni w b Kongresówce, również 
i plantatorzy baraków cukrowych zdecydowani są 
wstrzymać - uprawę buraków z powodu odmowy 
podwyższenia cen cukru ze strony rządu.

—  tatizór rzą d o w y nad bar tam i został ro z­
szerzony. Personal in sp e k to ra tu  bankowego powię-
k r z y ł  s i ę ,  a  B ta ły  n a d z ó r  w y k o n y  w a n y  j e s t  w  c lro -

• d/e rewizji.

Franciszka Ba-

Erak6w, S3«£ewska 5-3. TshS.

3659

Sanstarjuin i Zakład k a p isle w o -le c zn ic zy
„S A LU S ^

KrakóW, u!. Szujskiego 11, Telef. 1295
Choroby w ew nętrzne (szczeg-. serca) i nerwowe. 
W odolecznictwo, kąpielekwasow ęglowo, e lek tiy - 
nowanic, m asaż, naśw ietlan ia . Leczenie d jet.

W y i n i s a i o n e  farassy p o l e c a m y  u a s z y m  C z y ie ia sa k o sji

Z q  s p e r ł a
PROJEKT STWOKZENIA’ LIGI PIŁKAR-: j 

? SKIEj W POLSCE, ,
przybiera podobno osłatnio realne kształty. 
Sprawą tą miał się zająć P. Z. P. N„ który zaj­
muje w tej sprawie podobno stanowisko przy­
chylne. Aktualnym jest projekt Ligi, w 3kład 
której wchodziłoby 14 klubów, rozgrywających

Idiomie przemysłowe i nandawe
KAMIENNEGO W
r. wjmiosła 2 1  mil.

PRODUKCJA WĘGLA 
POLSCE za 8  miesięcy b,
145 tyisęcy 8 6  ton wobec 19,172.021 ton w tym 
samym czasokresie 1925 roku, a 20,247.267 ton 
w 1924 roku. W tym samym czasie wydobyto 
węgla brunatnego w 1926 roku 46.663 ton, w 
1925 roku 41.389 ton, w 1924 roku 61.923 ton. 
TOWYCH. Wskutek stanowiska Polminu, kar

BIURO SPRZEDAŻY PRODUKTÓW NAF- 
TOWYCH. Na skutek stanowiska Polminu kar­
tel naftowy w dotychczasowej formie i dla 
osiągnięcia dotychczasowych cerów odnowiony 
nio będzie. Natomiast rokowania przemysłow­
ców naftowych, prowadzone w dniach 27 i 28 
b. m. w Krakowie w sprawie wspólnego biura 
sprzedaży, osiągnięto uzgodnienie zasadnicze­
go stanowiska w przeważającej większości 
przedsiębiorstw. Pod wpływem państwowego 
zakładu naftowego odpowiedn.a umowa, doty­
cząca wspólnej sprzedaży w eksporcie za gra­
nicę, została sparafowana. Definitywne jej pod­
pisanie nastąpi we Lwowie 12 grudnia. Naj­
większą trudność w urcladach tych powoduje 
sprawa zaopatrzenia refineryj naftowych w ro­
pę.

NOWE ULGI TRANSPORTOWE DLA PRZE­
MYSŁU HUTNICZEGO. Od 1  grudnia b. r ma­
ją być wprowadzone dalszo udogodnienia dla 
hut żelaznych w pomywaniu należności za fra­
chty kolejowe. Dotychczas bowiem korzystały 
wprawdzie huty z ulgowej taryfy wywozowej, 
wynoszącej 50 procent normalnego frachró kra­
jowego — musialv jednak płacić najpierw pol­
ną należność, a  dopiero po przedstawieniu od­
powiednich dokumentów i dokonania przewo 
zu, następował zwrot, połowy zapłaty :a  prze­
wóz. Wymagało to stałego wyk tdam a więk­
szej ilości gotówki. Przemyslow-cy hutniczy zło­
żyli rządowi w tej sprawie podania o umozu- 
wienie iui uiszczenia zap. i) według taiyfy ul­
gowej już przy7 załadowaniu, I lOsoa ta została 
uwzg.ę! imiona i odnośne rozporządzenie ma być 
od 1 grudnia b. r. wprowadzone w życie.

POWIĘKSZENIE EKSPORTU POLSKIEGO 
WĘGLA DO WŁOCH. Przy udziale przedsta­
wicieli  ̂ obydwóch zainteresowanych rządów 
toczą się obecnie rokowania pomiędzy naszymi 
przemysłowcami węglowymi a włoskimi impor 
terami węgla w sprawie bardzo znacznego po­
większenia dostaw węgia polskiego Uo Włoch. 
Rokowania są na najlepszej drodze. Kolej3 
włoskrn mają dostarczyć potrzebnej dla wyko­
nania większych zamówień ilości węglarelc. — 
Omawiane są również kwestje usunięcia pe­
wnych trudności transportowych, powstają­
cych poaczas tranzytu węgla z naszych zagię- 
bi przez terytorja Czechosłowacji i Austrj:, 
Zwiększenie dostaw do Wtoch da możność 
utrzymania naszego ektepartu po wygaśnięciu

TSIEŁM M  K R M 0 W S K A
i  dnia 30 -isioaada 1320 r.

U J J £ :
Polsk SSasik Priemyslcwy . , , . 0-12—0-13
Jana Komercja!”  .........................  0-13—0-14
P-jisitie Iowa -syśitwa Kard‘owe 0-24
z-c i a iew 3k t.................    12 40-12-60

órka ................... ŝ-oo
S iersza ............................   3 45
A z o t ..............................   . . , • . . 0-50
tiaud.row ; . . . . . ; .  . . 109 00—111-00
Chybie . . . . . . . . . . . .  . .  4-75—4’8,i
Pi seck. . . . . . . . . . . . . .  12 00

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 39 listopada 1926 r.

WALUTY,
S o la r y ...............................................8-99-9-01—8-7
Hoi=m.1ja . . ; ......................  360-70 -361-60—359 SC
Looilyn........................................43-6S 43-79—4357
Wowy J o r k ........................................O-OO—9-02—8-98
earyi.......................... ...  3365-33-73-3357
P r a ^ a .................. ...  26-72—26-78—26*60
brwajcai^a . . . . . . . . .  174-50—174*43 —173-57
JiOUiy 38 03—3877—33-59
Wiedeń....................................  127-27—127-59—126 95

AiidJEi
aank aSyskonlowy.........................  9-89
nank Sanuiawy Warszawsitl. . . 3 JO—310
aiank Po m a i .............................81'50—8115—8125
Jamk Zacńodnl.................................  1*35
cerata . . . . .  . 1-00
F ijew sk i...........................................  0-19
Pn.s . . . . . . .  . . . . . . . .  4 lu
Swr ś świaAo  ..................  23-00—24-00
C a b io r iw .....................    168-00
u zd stu cice ........................................1-17-1-18-117wysoua ................   aou

uł.ie.* • ........................................... 3-20-J lO-3-20
« n - i« y ...............................................  -2L-00

...............................................  69-00
Polski przemysł naitowy . . . .  o 60
iżouei..............................................   2-45—2-42
lilipop . . . . . . . . . . . . . .  15’:*'ł
. o . i . e j o w ..........................................376—365-370
..croltn ...............; , . . . . .  0-94 -0 95
^ suow iscn ie. , :  ......................  7-49—7-66-7-4C
P a ro w o zy ..................    026
htthMłi..................................................  1-11-1-10
orsus . . . . . . .  1-25
dtaracihowlce . . , . 2*14—208
Łyn* . O i - ................................ H-20—* 1-0U—l l  10
 .......................................  140J—1475
Sibei m s c h ....................................  64-uw

Odpowiedzialny redaktor 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Czopki iiemorojfl&lne S ase ck le jio  Kogutżier"!) 
usuw ają  ból, pioezoulo, krw  -Tiwuio, swędzenie, 

zmnieiszają gazy (żylaki). 343a 
S p rz ed a fą  a p te k i. S p rz e d a ją  ap tek i.

l i  BBMWa

U k b U l C i  i 6| g g j E I 81f t |

Fortepian lu b  pianino?
1‘r z e l  k u p n e m  p u s z ę  z a ­

s ię g n ą ć  fa c iio w y c li in fo rm a  
c y j^ w  i a j s t a r » iy m  s k ta d z t  
fo r te p ia n ó w  f i r m y  W l. B e
. n is k i ,  (Z . R s b a  n a s t . ) ,  K ra  
1-ów , K y n e k  g}. 3 ) ,  ń a ła c
Spiski. 3587

®to m a n y ,  salony, m atera­
ce, n a jtan ie j wykonuje

i  sp rzed a je  T Y eS D lo w * k is
ul. św. óana 13. 3683

nieważnia z g u b i o n  ę
książeczkę wois :ovra', '7“  

uanr> pnoi P K w Ilzo*
<zowi», rocznik 1893, Kia- 
iyslaw Baran, Staroń z L a- 
-oszyna. 3 7 0 5

- g t r i iu io n e  papiejy  wojsko- 
nk  we, n a  nazwisko Eer* 
wen Weicbselaaum. nnie- 
rfa in ia  s 'ę . . 37i’4

W KRAiOWEM
I TOWARZYSTWIE 
BELJORABTJiEM

W arszaw a, K opernika 30
• w a k u j ą  p o s a ó y :m

I !d ’y n l i ró w  m e ljo ra c j l ,  kie­
rowników sekcyj i oddziałów,
konlrolorów  robót, adjunkiów.
oraz techników i nadzorców 

meljoraoyjn:, cli.

Oferty wnosić albo w pr,'i!, 
ub do przedslawicie.elwa:

[ K R A K Ó W  -  S A L W u T O /t 
u l .  G o n t y  n a  10. S7C6

» z ą d c a - p  sonom, energi 
5 8  czny,_wzoi owy gospodarz, 

dobremi polececiam ., zm ie­
ni posadę od 1 styczn ia  n a  
ordy nar ;ę lub na  stół, Zgło-
s :enia poczta K ęty, rządca
:v Bulowicach. 3701

h^upują garderobę mą-
» a  dką używaną, zawiado­

m ie n ie  pocztówką lub ósm e. 
bchmaus, K raków , u lica 
-zeroka L. 22. 3639

ogłoszeniem 
w „Nowej Reformie**

( p o w i ę k s z  f€lą
swoje obroty l

Czcionkami Drukarni Lileraoklel w Krakowie, ulica Jagiellońska L .10, poci jcarządem Stanisława Ziemiańskiego


